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Telegraficzne wiadomości.
Kieł, 28. Marca, z rana. — Cała flota angielska stoi przed portem na­

szym, jutro atoli zrana wypłynie na morze.
Wiedeń, 27. Marca. — Książe Parmy napadniętym został wczora wie­

czorem o godz. 5. i ciężko ranny sztyletem. ' Skrytobójca uciekł.
Wiedeń, 28. Marca. — W tej chwili nadeszła wiadomość, że książę 

Parmy w skutek otrzymanej rany umarł.
Londyn, 28. Marca. — Wypowiedzenie wojny mocarstw zachodnich 

przeciw Rosyi jutro nastąpi.
Hamburg, 28. Marca. — Głoszą, że flota angielska uda się z Kiciu do 

Kibgc Bucht, na południe od Kopenhagi.
Karlsruhe, 28. Marca. — Rozporządzenia rząduzec priw arcybisku­

powi frejbnrgskiemu cofnięto.
Paryż, 28. Marca. — Dzisiajszy Monitor zamieszcza poselstwo, które 

wczora wieczorem przedłożył minister stanu Fould w imieniu cesarza sena­
towi i ciału prawodawczemu. Brzmi w treści głównej jak następuje: rządy 
cesarza Francuzów i królowej angielskiej oświadczyły gabinetowi rosyjskie­
mu, że jeżeli spór z portą nie będzie prowadzony na drodze dyplomatycznej 
i księstwa w oznaczonym czasie nie zostaną opuszczone przez wojsko-rosyj­
skie, natenczas rządy, które sprawa ta dotyczy, będą zmuszone uważać od­
mowną odpowiedź albo milczenie ze strony Rosyi za wypowiedzenie wojny. 
Ponieważ petersburgski gabinet postanowił na to oświadczenie nicodpowiadać, 
przeto cesarz polecił mi uwiadomić panów o tćm postanowieniu, które Rosyą 
z nami w stan wojny wprowadza, za którą odpowiedzialność spada całkiem na 
Rosyą. Cesarskie poselstwo pozwala rosyjskim okrętom przez sześć tygodni 
wydalić się z portów francuzkich, a poddanym rosyjskim pozostać we Fran­
cji pod warunkiem, że się zastosują do praw krajowych.

Monitor zawiera dalej wiadomość z Belgradu z dnia 27. b. m., według 
której książę Gorczakow chciał zająć w dniu 15. b. m. wyspę na Dunaju na­
przeciw Turtukaju. Rosyjskie wojsko znajdowało się już na postawionym 
moście, gdy Turcy' dali ognia i most rozbili. Rosyanic stracili 2000 ludzi, gdy 
tymczasem Turcy żadnej straty nieponieśli.

Berlin, 29. Marca. — Naj Pan raczył zamianować: radzcę sądu ap- 
pellacyjnego Iloepncra w Frankfurcie n. (). tajnym radzcom sprawiedliwo­
ści; dotychczasowego prokuratora Leppera w Starogrodzie-, direktorem sądu 
powiatowego w Loebau; dotychczasowego prokuratora Hoffmana w Goer- 
litz direktorem sądu powiatowego w Starogrodzie.

Berlin, d. 28. Marca. — N. Pan ma się lepiej, róża schodzi.
Znajdujemy się przededniem, mówi Pr. W och en BI, owej wielkiej 

walki, na jaką świat już kilka razy był wystawiony. Dwieście lat wojowano 
przeciw austryacko hiszpańskiej uniwersalnej monarchii i dwa razy przeciw 
przewadze Francyi, raz za Ludwika 14, a drugi raz za rewolucj i francuzkiej. 
Do tych podobna walka teraz się rozpoczyna, ale nie przeciw zachodowi tylko 
przeciw właściwemu wschodowi, przeciw Rosyi, która na nic nic zważa 
i chce prawa dyktować światu.

Królewiec, d. 24. Marca. — Wczoraj przejeżdżał przez nasze miasto 
jenerał komenderujący 6. korpusem armii jenerał adjutant Lindheiin z bardzo 
ważnemi poleceniami Naj. Pana do Petersburga. Jenerał przybył pospiesznym 
pociągiem do Malborga, ponieważ przewożenie rzeczy bardzo jest żmudne 
podczas wielkiej wody na Wiśle, przeto jego ekwipażc nic mogły być wcze­
śnie przewiezione na drugą stronę, aby odejść przyspieszonym pociągiem do 
Królewca. Jenerał Lindheim prosił urzędników kolei żelaznej, aby pociąg 
nieco opóźnili, aż pojazd jego nadejdzie, ponieważ jedzie w bardzo ważnej 
misyi z polecenia N. Pana i dla tego odjazd jego powinien być przyspieszony. 
Mimo odpowiedzialności, którą brał na siebie jenerał za to opóźnienie odej­
ścia pociągu, urzędnicy kolei żelaznej oświadczyli, że nic mogą zadosyć uczy­
nić żądaniu, i pociąg odszedł w oznaczonej godzinie.

lYtmcyd*
Pary.’z, 25. Marca. — Na wczorajszym balu w tuilcryach wyprawionym 

dla nowożeńców, było 1,800 osób. Murat z swoją małżonką wyjechał na 
wieś. Cesarzowa otworzyła bal z byłym attache przy poselstwie francuzkiein 
w Madrycie i później walcowała z synem jenerała Castelbajac. Zabawiła aż 
do godziny 1, gdy cesarz opuścił towarzystwo już o godz. IJ1, będąc nieco 
cierpiącym. Zwykłe koło dyplomatyczne nie było na balu. Marszałek St. Ar- 
naud był obecnym i dobrze wyglądał.

— Mówią, że izby zostaną rozwiązane, jeżeli nic zezwolą na wytocze­
nie sprawy hr. Montalembert.

— Obliczono, że w kraju podpisano 130 milionów frank, na pożyczkę. 
Z tych 40 milionów aż do 50 fr. renty i niżej, nie będzie skreślonych, reszta 
zaś 390 milionów w ~ subskrybowanych rent będzie strącona.

— We wszystkich biurach administracyi zaprowadzono teraz służbę no­
cną, jak w luwrze i w biurach ministra skarbu.

— Dla cesarzowej wiozą z Totilousc olbrzymi bukiet kwiatów, 3 stopy 
wysoki i mający średnicy' 2-J stopy. Główne kwiaty są w nim 10,000 fijoł- 
ków i 300 kam clii.

— Znakomity astronom Mauvais, należący do umiarkowanego stronni­
ctwa republikańskiego i oddalony w roku zeszłym z urzędu przy obserwato- 
ryum, zastrzelił się w tych dniach.

— Wojska na wschód przeznaczone, wszędzie przyjmują jak najuroczy- 
ściej. Z wielu miejsc piszą, że muzyka gwardy i narodowej wychodzi naprze­
ciw nim, że mieszkańcy na wyścigi biorą ich do swoich pomieszkali, że przy­
noszą im beczki wina przed koszary i t. p.

— Dnia 23. b. m. okręt liniowy «Dupcrre» odszedł z Tulonu na morze 
bałtyckie, a fregata parowa z wojskiem do Gallipoli.

— Monitor pominął w uwagach swoich nad poufną korespondencyą 
domysły Sir 11. Seymoura o porozumieniu się między Rosyą i Ausryą wzglę­
dem podziału Turcyi, tymczasem Co ns t i t u t i on n el w artykule podpisa­
nym przez Granier dc Cassagnaka, a więc z natchnienia wyższego nie wątpi 
u dobrych mtcncyach Austryi i mówi: pomiędzy rzeczami, które w objawie­
niach cesarza rosyjskiego największe sprawiają podziwienic, głównie na 
uwagę zasługuje ton pogardzający, w jakim car przemawia o współudziale 
Austryi. Rozporządza nią, jak rzeczą własną tak tak dalece, że angielski 
poseł wpadł na mysi, iż pomoc car wyjednał sobie Austryi przyrzeczeniem 
części Turcyi. 'Jaka myśl była bardzo naturalną, bo rozum ludzki niepo- 
zwala na przypuszczenie, ażeby mocarstwo pierwszego rzędu, jak Austrya, 
mogła zostać narzędziem służebnein monarchy jakkolwiek autokratycznego 
bez odniesienia korzyści. Wypadki odtąd pokazały, że zdanie posła angiel­
skiego było błędne i żc Austrya i Rosyą nie zawarły traktatu względem po­
działu Turcyi. Naprzód pokazało się z orzeczeń cesarza rosyjskiego, źe 
wszystko chciał dla siebie zatrzymać. Egipt i Kandią pozostawiał Anglii, aby 
je kiedyś odebrać. Reszta była cząstką Iwa. Konstantynopol tymczasowo 
brał w posiadanie. Z Serbii, Bulgaryi, Bośnii, Multan, Wołoszczyzny two­
rzył małe niepodległe państewka pod swoją opieką. 0 innych prowincyaćh 
państwa tureckiego zamilczał. Po odsądzeniu Bośnii, Serbii, Bulgaryi, Mul- 
tan, Wołoszczyzny, które z Austrya graniczą, cóż pozostało dla rządu wie­
deńskiego? Nic a nic. Ogłoszone dokumenta dowodzą przeto, że niebyło ta­
jemnego porozumienia się względem podziału Turcyi. Z drugiej strony ho­
norowe i otwarte postępowanie Austryi.wyświeciło jeszcze jaśniej ową pra­
wdę. Jej mowa na wiedeńskich konferencjach, jej podpis na protokułach 
gwarantujących całość państwa otoinańskiego, jej odmowa na ostatnie propo- 
zycyc Rosyi w obec przesłanego ultimatum carowi przez mocarstwa zachodnie, 
wszystko to dowodzi, że car Austryi nasunął bez jej zapytania plany, których 
odkrycie przez Boże dopuszczenie, całą Europę wprawiło w zadziwienie i obu­
rzenie.

— Debaty nakonicc odzywają się o poufnej korespondencyi i podnoszą 
głównie dwie prawdy, że chrześciańska ludność niemoże się spodziewać po­
mocy rosyjskiej niesamolubnej, ponieważ sam car powiedział, że żadnej nie 
ścicrpi potęgi chrześciańskiej w Konstantynopolu, a powtóre, że Rosyą i tym 
razem miała na celu, jak w r. 1840. skojarzenie koalicyi przeciw Francyi. De­
baty tym sposobem prawią grzeczność rządowi francuzkiemu, że umiał w po­
łożenie to samo Rosyą wprawić, jakie jemu gotowała.

— Dziś spodziewano sic w Paryżu korpusu angielskiego na wschód 
przeznaczonego.

— Konic księcia Napoleona przesłano koleją żelazną do Marsylii.
— Poseł turecki wrócił z Belgii.
— Dnia 22. b. m. odpłynęła fregata »Pcnelope« z Lorient do Martyniki, 

celem wzmocnienia stacji w Antyllach i zatoce meksykańskiej, gdzie dowodzi 
kontradmirał Duqucsne.

x _ Wiadomość o pożyczce tureckiej, której się podjął Rothschild i o za­
mianowaniu księcia pruskiego jenerałem-porucznikiem piechoty, wywarła sku­
tek na małą giełdę Zniżenie się kursów angielskich, jeszcze większy postrach 
rzuciło na giełdzie dzisiajszej. Według wiadomości z Londynu wydarzyło się 
tam wiele bankructw, które wynoszą kilka milionów.

(Kor. C*-) Paryż, do. 18. Marca. — Propozycya pokojowa Rosyi nie 
została dotąd wyjaśnioną. Globe wyrzeka się podania, które dał o niej naj- 
pierwszy. Times daje inne podanie, przesłane mu telegrafem z Wiednia, 
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a lord Russel mówi, że nic nie wie o propozycyi Pomimo zaprzeczenia, wyż­
sze sferv Paryża wierzą w egzystencyą propozycyi, w postanowienie zachodu 
nie przyjęcia jej i starania się o przerobienie traktatów, dotychczasowych 
wschodu. Dzienniki zachodnie ogłaszają coraz żywsze artykuły przeciw Niem­
com, za opór pokazywany compelle intrare. Times twierdzi, ze książęno- 
henzolern Sigmaringen był zimno przyjęty7 przez Napoleona HI. Mówi on za­
pewnie o zimnie dyplomatycznem, a nie familijnem, które sądząc z Jego co 
widzimy, możnaby wziąźć za gorąco. Rosya może być skutecznie atakowaną 
tysko dwiema drogami: środkiem i od północy, a dzisiejsze stanowisko Nie­
miec temu przeszkadza. Zaczynają znowu mówić o 80,000 korpusie łrancuz- 
kim nad Renem, o wzmocnieniu załogi rzymskiej o 10,000 itd. Ks. Canino 
miał do Włoch pojechać, ale dzienniki odebrały7 rozkaz nic o tern nic mówić. 
Dzienniki odbierają coraz częściej wizyty posłańców dyrektora policji jeneral- 
nej (p. Collet Meygret), przynoszących im polecenie nie mówienia to o tym, 
to o innym przedmiocie. Często się zdarza, że dziennikarze dowiadują się od 
takich posłańców o zdarzających się wypadkach.
s Anglia miała zrobić przedstawienie Francyi z powodu powolności okaza- 

zanej w wysłaniu floty bałtyckiej i w ambarkacyi wojka. Administracya cen­
tralna francuzka jeszcze jest w przygotowaniach, kiedy decentralizacya admini­
stracyjna angielska już jest na pół drogi. Charakter angielski pokazuje się 
ciągle płodniejszym, niż organizm Francuzki. Temu miesiąc, dobry ton na­
kazywał zapał, poświęcenie i pospiech, a teraz nakazuje rozwagę, wytrwa­
łość i modły. Nadchodzący karnawał londyński (od Kwietnia do Czerwca) 
będzie smutnym, chyba, że rozweseli go zwycięztwo sir KarolaNapier. W sku­
tku" przedstawień Anglii, wojsko francuzkie zacznie się ambarkować d. 20. t. m. 
Admirałowie Dundas i Hamelin śledzą, gdzie się podziała część floty rosyjskiej 
na morzu czarnem, która w Sewastopolu pomieścić się nie mogła, w tym celu 
posłali do Sewastopolu statki »Vauban« i »Fourious«.

Subskrypcya na pożyczkę idzie jak najlepiej. Jutro się ona zakończy. 
Za kilka a nawet za parę dni dowiemy się co przyniosła. Cichość jest zupełna. 
Wszyscy zajmują się tylko sprawą wschodnią. Korespondencye, w braku 
materyałów, osiadły na piasku. Rozmawiając z jednym wysokim masonem 
z powodu zakazania przez wielki Orient liońskiej Revue maęonique, dowie­
działem się co następuje. We Francyi loże masońskie, pomimo pozornej nie­
winności, mają odrębne dążenia polityczne. Obecnie, Le grand Orient, któ­
rego prezydentem jest książę Murat, ma rywalkę w Supremę conseil, której 
prezesem jest książę de Cazes, orleanista. Le gran Orient trzyma się rytu 
Salomona, a Supreme conseil rytu Memfisa. Dzisiejszy rząd, starając się 
scentralizować masonią, i obrócić ją na swą korzyść, pracuje nad zlaniem le 
grand Orient z Supreme conseil, a loże rytu Memfisa uważa za towarzystwa 
tajne, mogące być poszukiwane przez prokuratorów cesarskich. Le grand 
Orient, zakzując Rcvue maęonique, która jest organem rytu Memfisa, poka­
zał, że bierze dyrekcyą nad całą masonią. Revue maęonique była republi- 
kancko orleanistowską. Mason i a francuzka jest resztą dzieciństwa ducha pu 
blicznego, użyteczną tylko dla kabał podziemnych, w wolnej Anglii i Ameryce 
jest ona wyśmianą.

Mamy tutaj od kilku miesięcy Uletniego Warszawianina Franciszka Zy- 
gardłowicza, który pokazuje niepospolity talent na skrzypcach. Chodzi on 
do konserwatoryum muzycznego i jest uczniem p. Allard, znanego z wytra- 
wności metody. Młody nasz skrzypek, grając w tych dniach na jednem ze­
braniu, pokazał, że czeka go piękna przyszłość. Szkoda, że słabe zdrowie 
nie pozwala mu tak jakby pragnął pracować. Na tern samem zebraniu grał na 
skrzypcach Karol Kąntski, najstarszy z braci, solista opery komicznej. Za­
wsze skromny, a zawsze dobry skrzypek i kompozytor, że tak powiem kla­
syczny, ogłosił on tego roku kilka kwintetów i kwartetów, które z oklaskami 
były przyjęte na koncertach akademii dzieci Napoleona, tego najdawniejszego 
towarzystwa muzycznego, odznaczającego się wytrawnością stylu.

W tych dniach rząd pozwolił powrócić do Paryża jednemu Litwinowi, 
który stał się ofiarą zabawnego żartu. Biedny i słaby na umyśle, pozbawio­
ny odzieży, Litwin ten nie przechodził nigdy granic placu Cambrai, na któ­
rym mieszkał Spacerując po placu i grzejąc się na jego słońcu, był on wzięty 
za oryginała i otrzymał od swych ziomków przezwisko: komendanta placu 
Cambrai. Uchodziło mu to za Ludwika Filipa, a!e za reakcji republikanckiej 
wzięto go za socyalistowskiego komendanta placu i wypędzono go z Francyi. 
Dopiero dzisiejszy rząd, wysłuchawszy przełożeń, wrócił nieszęśliwego do 
jego niewinnej zagrody.

Anylia.
Londyn, d. 25. Marca. — Times nowe czyni odkrycia. Dodaje do 

artykułu w Monitorze umieszczonego uwagi, mówiąc: cesarz Mikołaj nie 
udzielił swoich propozycyi przyjaznych Francyi posłowi francuzkicmu w Pe­
tersburgu — jak Sir H. Seymourowi — ale przez Kiselewa swego posła 
w Paryżu, który w rozmowie z cesarzem je udzielił. Cesarz słuchał go z wła­
ściwą sobie ostrożnością i odrzucił propozycye z lojalnością względem Anglii 
i Europy przestrzegane, co mu wysoni zaszczyt przynosi. Jaka to była po­
nęta,, na którą chciał zwędzić Francyą, nie możemy powiedzieć z pewnością. 
Jeżeli się niemylimy, to nietylko dotyczyła rozbioru państwa tureckiego, ale 
jeszcze powiększenia Francyi kosztem państwa, o którem dawniej car prze­
milczał zupełnie... Aby dojść do celu przez się wytkniętego, chętnieby Rosya 
poświęciła prowincyą jaką pruską podobnie, jak jaką wyspę na greckim archi­
pelagu, a gdyby alians rosyjsko-francuzki przyszedł do skutku na zasadzie 
zabierania sąsiadom ich posiadłości, natenczas druga Tylża pryprawiłaby nie­
podległość Niemiec o podobną zgubę, jak pierwsza. Rzetelności i mądrości 
zachodnich mocarstw zawdzięczają Niemcy, że niepotrzebują prowadzić po 
obu granicach rospacznej walki, albo się poddać polityce, przez którą dosta­
łyby się w podległość Rosyi. Jakże się teraz wywdzięczają Niemcy za to mo­
carstwomi zachodnim?... Prusy wysyłają w tej chwili poufnego posła, jene­
rała Lindheima do Peterersburga, bezwątpienia w celu ofiarowania przyrze­
czeń neutralności i zaufania temu mocarstwu, które nie uznało za godną rzecz 
odpowiedzieć na napomnienia Francyi i Anglii i daje przez to znak do wojny. 
Cieszymy się natomiast słysząc, że Austrya trwa na raz obranej drodze. Nte 
jej to wina, ze Niemcy nie są powiązane ściślejszym węzłem z polityką mo 
carstw zachodnich. Niemamy powodu uważania tej pogłoski za prawdziwą 
że Austrya z Prusami zawarły osobny alians zaczepny i odporny. Głównym 
żywiołem, o który chodzi i który musi w końcu przyjść do znaczenia, jest 

opinia publiczna, uczucie narodowe niemieckiego narodu; i chociaż widzimy, 
że nawet nasze uwagi będą w tym temacie przez rzeszoto przepuszczane, 
zanim wolno im będzie krążyć po niemieckich dziennikach, tyle przecie dowie 
się o tern zagranica, ze da poznać ludowi niemieckiemu, iź Anglia i Francya 
ponim się spodziewa sympatyi i aliansu.

-— Korespondent paryzki dziennika Chronicie wspomina o pogłosce 
krążącej w kołach dyplomatycznych, ze Monitor ogłosi depeszę jenerała 
Castelbajaca (a la Seymour) o poufnych udzieleniach cesarza Mikołaja'. Dalej 
zaś tak mówi: d. 15. Marca wysłano kuryerów równocześnie z Paryża i Lon­
dynu do Wiednia, aby wezwać Austryą do wykonania protokułu wiedeńskiej 
konferencji, na zasadzie że niedosyć wspólnie konferować i podpisywać, ale 
i wspólnie działać należy, gdy tego się potrzeba okazuje. Austrya na to wczora 
miała odpowiedzieć, że chętnie wszystkie protokuły będzie podpisywać, które 
gwarantują niepodległość i całość Turcy i, ale niemoże się obowiązać do dzia­
łania żadnego Odpowiedź ta brzmi zupełnie jak pruska i obawiają się, aby 
Rosya w Wiedniu podobnie jak w Berlinie nie odniosta tryumfu. Teraz 
wyjechał Mr. Thouvenel, dyrektor w departamencie spra>v zagranicznych do 
Wiednia, aby powtórzyć dawniejsze napomnienia. Spodziewamy się za kilka 
dni jego powrotu.

— Z Konstantynopola donoszą pod dniem 9. Marca, jak mówi Chro­
nicie, że Omer basza dowiedziawszy się o oddaleniu Mehmeda Alego z mi­
nisterstwa, podał się do dymisji, ponieważ armia tyle zawdzięcza owemu 
ministrowi wojny. Z tego powodu wysłano Chekiba Effendego do Szumli, 
aby wodzowi nowTe ofiarować zaszczyty. Szczęściem, żc Omer basza dał się 
nakłonić.

— Berliński korespondent Ti mesa pisze pod d. 21. Marca: nigdy m tego 
przed wami nieukrywał, że tu nieinogłem żadnych odkryć sympatyi, któreby 
potwierdzały nadzieje parlamentu względem współdziałania Prus z mocar­
stwami zachodniemi. Powiedziałem: jeżeli Anglia i Francya znają swoją mi- 
syą i podejmują się okiełznania Rosy i, natenczas powinny to na własną rękę 
uczynić, a dalej: dosyć będzie na tein, jeżeli się uda obecnemu czasowi na­
kłonić państwa niemieckie do wyraźnego ogłoszenia swej niezawisłości od 
Rosyi i powiadam teraz: być może że w przyszłości ujrzemy te państwa 
w nieprzyjaźni czynnej przeciw Rosyi, ale teraz o tern ani myśleć. Tom mó­
wił w przeszłej jesieni, a teraz się ośmielam powiedzieć, że jeżeli Prusy nie 
mają stanąć na starem stanowisku świętego sprzymierza i nie wystąpić prze­
ciw mocarstwom zachodnim, to potrzeba do tego, aby dotychczasowy prezes 
ministerstwa pozostał na swej posadzie, aby żadnych gróźb niewymierzono 
ani słowem ani czynem przeciw Niemcom i aby szczęśliwe powodzenie broni 
angielskiej i francuzkiej w obecnej kampanii rosyjskiej ukoronowało usiłowania 
mocarstw zachodnich. (Skromne życzenia),

— Chronicie upomina dwór ateński, aby niepopieral powstania grec­
kiego, bo w przeciwnym razie Anglia i Francya chwycą się surowych środ­
ków przeciw małemu państwu. Tłumaczenia się dworu ateńskiego nie będą 
uważane za uzasadnione, bo jeżeli rząd ateński nie umie utrzymać na wodzy 
swoich oficerów i urzędników, natenczas niewart stać u steru, bo nieumie 
utrzymać niepodległości swojej. Kiedy Anglia i Francya wzięły udział w do­
świadczeniu, czyli się też uda utworzyć wolne królestwo greckie, wzięły nasię 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo porty, na której granicach usadowiły 
nowego sąsiada, lnterwencya stanie się tern nieodzowniejszą, jeżeli oręż 
podniesie Grecy a za uzurpatorem, którego chcemy odeprzeć.

— Times przypuszcza, że mimo przypisywanego Oświadczenia cesa­
rzowi rosyjskiemu, iż nie sześć dni, ale sześć miesięcy potrzebuje do odpo­
wiedzi na ultimatissimum mocarstw zachodnich, jednakowoż chwyta chciwie 
za każdy pozór, aby tylko zyskać na czasie. Sądzi przeto, że kuryerowi an­
gielskiemu wiozącemu ultimatissimum na Wiedeń kładziono wielkie trudności, 
aby tylko opóźnić przybycie tego kuryera w stolicy rosyjskiej.

— Wczoraj wieczorem upowszechniła się pogłoska w Londynie z szybko­
ścią błyskawicy, że kapitan Townley, ów kury er który powiózł ultimatissi­
mum, mocarstw zachodnich, wrócił do stolicy. 1 dziś rano utrzymywano, 
że wrócił. Poranne dzienniki o tern mliczą. Post donosi, że kapitan Townley 
onegdajszej nocy przejeżdżał przez Berlin. Przybył do Petersburga 13. b. m. 
i poselstwo jego doręczono natychmiast gabinetowi cesarskiemu; dopiero dnia 
19. oświadczył lir. Nesseirode konsulowi angielskiemu, żc cesarz na ultimatum 
Anglii i Francy i niema nic do odpowiedzenia. Hr. Nesseirode, mówi Post, 
wiedzieć powinien, że taka odprawa równa się wypowiedzeniu wojny, ale 
widać, ze car nie lekko sobie uważa przeciwników, kiedy nie pogardził wy­
znaczonym sobie terminem dni 6, gdy dawniej groził, że na odpowiedź nic- 
potrzebuje ni 6 minut.

— Pod d. 20. b. m. pisze korespondent Timesa z Wiednia co następuje: 
między Austryą i Prusami zawarty został traktat zaczepny i odporny, w celu 
utrzymania neutralności. Prusy zobowiązały się obsadzić Węgry, na przy­
padek gdyby Austrya zmuszoną została obsadzić wojskiem tam zgromadzo- 
nem Włochy lub prowiucye tureckie. Do czego się Austrya zobowiązała 
niewiadomo.

Hiszpania,
Według urzędowej korespondencji madryckiej z dnia 20. Marca, królo­

wa miała zamiar na początku Kwietnia udać się do Aranjuez, w celu przepę­
dzenia tam wiosny. Pogłoski o przesileniu ministeryalnem pokazały się 
płonnemi.

Austrya,
Wiedeń, 25. Marca. — W tej chwili dowiaduję się. mówi kor. gaz. 

kolońskiej, że poseł rosyjski pan Meyendorf rządowi tutejszemu doniósł, iż 
korpus rosyjski przejdzie na dniu 20. b. m. albo w dniach następnych Dunaj 
poniżej Braiły, naprzeciw tureckiego Giczet.

— Jutro wyjeżdża feldmarszałek baron Hess, szef sztabu jeneralnego 
w nadzwyczajnej misji do Berlina.

— Komenda wojskowa w Marosz-Vassarhelly ogłosiła wyroki sądu wo­
jennego w Hermans:adzie, których treść następująca: Józef Tórók 47 lat, 
profesor teologii przy kolegium reformo wanem w m. Vasserhelly, żonaty, 
bezdzietny; Karol Iloiwath 25 lat, bezżenny, właściciel dóbr; Michał Galii 
37 lat, żonaty, ojciec trojga dzieci, adwokak i b. sędzia stołowy; przekonani 
zostali z prawnie rozpoznaną istotą czynu, własnem zeznaniem sądownem, 
o zbrodnię zdrady głównej, jako kierownicy w nowo uknowanym w Wę­
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grzech i Siedmiogrodzie spisku przez ajentów zbiegłego zdrajcy Ludwika Ko­
ssutha, a to w celu oderwania tych krajów od monarchii i zaprowadzenia 
rządów tegoż Koszutha. W tym celu Tórók miał w Lipcu 1851 tajne scha­
dzki w Teleku z wysłańcem Koszutha Różyczką, wziął od niego statuta spi­
sku i inne w tym przedmiocie pisma tyczące się podziału krajów zbuntowa­
nych, składania pieniędzy, i rozporządzeń w celu uformowania wojska bun­
towniczego. Przeciwko obu innym skazanym tez same mniej więcej mówiły 
zarzuty wspólnictwa w przygotowaniach do nowego powstania, związkach 
z Makien ajentem Koszutha itd. Jednozgodny wyrok sądu wojennego skazał 
trzech pomienionych spiskowych na szubienicę, a po najwyższem potwier­
dzeniu takowego, wykonany został w m. Vassarhelly na d. 10. Marca r. b.

— Ministeryum skarbu zakazało wywóz kos do Multan i Wołoszczyzny.
— Sekcya ambulansowa peszteńskiego sądu wojennego skazała trzech 

mieszkańców z pod Czeglegu za rabunek na karę śmierci, i wyrok ten wy­
konany został przez powieszenie w Czegledzie 12. Marca.

— Sąd wojenny pragski ogłosił na d. 19. b. m. następujące wyroki: Ema­
nuel Arnold 54 lat bezzenny, niegdyś redaktor osławionego pisma O bez a li­
ski e Nowiny; Franciszek Tomaszek 21 lat bezzenny, b. słuchacz prawa na 
uniwersytecie pragskim, potem kapral 3 pułku piechoty arcyksięcia Karola; 
i Dominik Orgelmaister 29 lat bezzenny, słuchacz prawa, częścią z przekona­
nia ich zbiegiem okoliczności, częścią z własnego przyznania przeświadczeni 
o zbroduię zdrady głównej, skazani zostali jednomyślnie pierwsi dwaj na szu­
bienicę, trzeci na 12 lat ciężkiego więzienia i solidarny zwrot kosztów pro­
cesu. Wyroki te potwierdzone w drodze prawa przez główno-dowodzącepo 
fmp. hr. Clam-Gallas, w drodze zaś łaski złagodzone dla pierwszego na 20 lat 
ciężkiego więzienia, dla drugiego oprócz degradacyi na żołnierza na 8 lat ro 
bót przy szańcach w lek kich kajdanach, dla trzeciego na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

Turcya,
Z Bukarestu donoszą pod d. 16. Marca, że pod Oltenicą Turcy usiło­

wali w ostatnich dniach .po kilka razy przekroczyć Dunaj i opanować gmach 
kwarantanny. Rosyanie przecie odparli napaść, Spodziewają się, że Turcy 
ponowią napaść na brzeg wołoski pod Oltenicą.

Kronstadzka gazeta donosi, do dnia 15. Marca nieprzyszło do 
bitwy pod Braiłą, a U) jenerałów rozłożyło się z armią 45,000 na dolinie pod 
Braiłą. Porozdzielano pomiędzy oddziały wielkie zapasy siana i dwa mosty 
postawiono na Dunaju przy stacyi, gdzie tureckie statki parowe się zatrzymy­
wały. Przez nie ma przejść armia rosyjska do Bulgaryi.

;— Z Jas donoszą, że Rosyanie rozwijają wielką czynność i zamienili 
stolicę Multan w wielki obóz.

Wiedeńska gazeta z dn. 26. b. m. zamieszcza następujące sprostowanie: 
Mamy telegraficzne wiadomości z Bukaresztu, które dochodzą do d. 26. b. m. 
W nich nie znajdnjemy doniesienia o przejściu wojsk rosyjskich pod Izakczą, 
które miało nastąpić w dn. 18. b. m.

Jen. Schilder bawi na przemian to w Galaczu, to w lbrailowie, z. kąd 
kieruje ruchami wojska, zakłada balerye naprzeciw portom i bateryom nad­
brzeżnym tureckim. Ks. Gorczakow także wyjechał z Bukarestu d. 16. Marca 
do Giur-gewa, Oltenicy i lbraiłowa. Pogłoska niesie, że Rosyanie mają za­
miar działać zaczepnie i przejść Dunaj, zanim posiłki nadejdą francuzkie i an­
gielskie. Mówią że już pod Remi, lzmaiłowem przeszli Dunaj, Izakczę i Do­
brudzę obsadzili. (?)

— Od dawnego czasu powiadano, że Rosyanie przekroczą Dunaj w oko­
licy Braiły i Galaczu. Operacye więc wojenne naprzód zwróciłyby się 
przeciw Dobruczy, w której słaby znajduje się korpus turecki pod dowództwem 
iialim baszy, stanowiąc ostateczne prawe skrzydło armii tureckiej. Korpus 
Ilalima liczy 30,000 ludzi. Chociażby Rosyanom udało się zdobyć tę prowin- 
cyą nadbrzeżną, jeszcze Balkanowi niezagroziliby przez to. Być może, że 
Rosyanie postanowili obsadzić Dobruczę słysząc, że posiłki francuzko- 
angielskie były przeznaczone do Dobruczy, zkąd miały linią operacyjną ro 
syjską przełamać i odciąć ich w Wołoszczyznie.

Kronika miejscowa.
Poznań, d. 29. Marca. — Wczoraj o wpół do dziewiątej został ścięty 

toporem parobek Marcin Kaczmarek z Kijewa, w powiecie Sredzkim, na dzie­
dzińcu tutajszego król, sądu powiatowego On to podpalił obórkę, na której 
spaliła się jego kochanka, a gdy wyrok na nim miał być spełniony w dniu 12. 
Stycznia r. b. winę zabójstwa młodej dziewczyny chciał na kogoś innego zwa­
lić, ale gdy w dalszem śledztwie płonność okazała się jego twierdzenia, przeto 
wyrok na nim wczoraj spełniono.

— Onegdaj znaleziono tu przy cmentarzu garnizonowym w rowie przy 
drodze zmarłego człowieka, w odzieniu szaraczkowem latowem. Zdaje się, 
że był wyrobnikiem, wieku lat 30- 35.

— Pan naczelny prezes Puttkammer ogłasza, że za potwierdzeniem pana 
ministra spraw duchownych, naukowych i lekarskich od przyszłego semestru 
latowego podwyższoną będzie opłata szkolna w tu taj szych gimnazyach kr. Fry­
deryka Wilhelma i ad setam Mariam Magdalenom we wszystkich 6. klasach 
z 16 tal, na 20 tal._______________ .

Wróżące stoły u Rzymian.

Nihil novi infra lunam.
O wirujących, pukających, a nareszcie wróżących stołach i stolikach, 

najpierwsza wiadomość przyszła z Ameryki do Anglii, zkąd lotem błyskawicy 
upowszechniła się po całej Europie w naszych czasach, a tern samem i u nas 
nabrała niemałego rozgłosu, wywierając poniekąd niekoniecznie korzystny 
wpływ na niektóre umysły. Dziwne to w swoim rodzaju i niedość zbadane 
jeszcze zjawisko, uważane było dotychczas jako całkiem nowe i nigdy przed­
tem nie znane, tymczasem okazuje się teraz, że wirujące i wróżące stoliki, 
dobrze znane juz były także w starożytności, Na dowód tego dość powie­
dzieć, że jeden z rzymskich pisarzy, Ammianus Marcellinus, który żył w po­
łowie IV. aż do V wieku po narodzeniu Chrystusa, pozostawił ciekawą 
w tym przedmiocie wiadomość w dziele swojem, pod tytułem: “Historia re­
rum gestarum,« czyli Dzieje rzymskie w 31 księgach, od Nerwy aż do Wa- 
lensa. W dziele tein, które jakkolwiek nie celuje pięknością stylu, ale za to 

odznacza się bezstronnością zdania i zdrowym sądem o ludziach i wypadkach 
współczesnych, autor wyraźnie powiada, że za czasów jego ludzie we 4 lub 
8 par otaczali stoły palcami swemi ich dotykając, a następnie około nich wciąż 
tańcowali. Tym sposobem stoły lub stoliki stopniowo doprowadzone do naj­
wyższego stopnia magnetycznej siły, tak jak wyrocznia Delficką, w dwój zna­
cznych hexametrach na czynione im pytania odpowiadały. Ów starożytny 
sposób magnetyzowania, najdokładniej opisał Amianus Marcellinus *) w przy- 
tocznym pfzez siebie ustępie z akt kryminalnych, w kiędze XXIX, jak 
następuje:

Zbudowaliśmy, rzekł, JW. sędziowie! z laurowych prętów ów stolik 
nieszczęśliwy, który widzicie: a poświęciwszy go, stosownie do obrzędów: 
przez tajemne zaklęcia, z towarzyszenizm różnych długo trwających ceremo­
nii, poruszyliśmy wreszcie. Sposób zaś wprawiania w ruch stołu (wróżenia 
ze stołu) ile razy o ważne zapytwano go rzeczy, był następujący: Stawiano 
stolik w pośrodku domu wykadzonego myrrą arabską, na nim umieszczano 
misę okrągłą z rozmaitych metali wyrobioną, na której górnym brzegu, wy­
rżnięte były postacie dwudziestu czterech liter, odsobnione przedziałami do­
kładnie rozmierzonemi. Potem jeden z obecnych odziany w Inianne szaty 
i mający obuwie także lniane, a głowę przepaską obwiniętą, trzymając gałą­
zkę z drzewa poświęconego stanął przy stoliku, a wezwawszy bóstwo prze­
powiedni, trzymał nad misą zawieszoną bardzo lekką obrączkę, splecioną 
z włókna karpatyjskiego i poświęconą z wszelkierai ceremoniami; która przy­
ciągana przez pojedyncze litery, skacząc po przedziałach, układała wiersze 
sześciomiarowe, trafnie na zapytania odpowiadające i do miar wierszowych 
najdokładniej zastosowane, na wzór tych, jakie czytamy w pytijskiej lub 
Branchidow wyroczni. Wtedy, gdy zapytano, kto nadal obejmie rządy pań­
stwa, bo już przepowiedziano, że takowy ma być pięknemi ozdobiony przy­
mioty, obrączka dwie wyznaczyła sylaby, to jest: Theo(6’EO). Gdy ostatnia 
litera wskazaną została, ktoś z obecnych wykrzyknął, że los Theodora prze­
znacza. Dalej doświadczeń nie robiono, bo wszysey byli pewni, że ten jest 
o którego pytano.

Powtórnie w księdze XXXI., autor tak się wyraża:
“Równie i tego pominąć nie należy, że gdy z wyroczni trójnoga, który 

jak wspomnieliśmy Patrycyusz z Hilaryuszem poruszył, wyczytał owe trzy 
wiersze, z których ostatni jest: Na płaszczyznach Mimantu dopełnią smu­
tnego przeznaczenia....«

Dalej wiarogodny ten pisarz powiada między innemi, żc na zachodzie za 
panowania Walensa i Walentiniana, trapezomanteia, czyli mania odgadywa­
nia tajemnic przyszłości za pomocą magnetycznych stołów7 i stolików, tak da­
lece zagęściła się, nietylko pomiędzy poganami, ale i chrześcijaninami, iz 
władza cywilna, uważając manią tę jako obłęd umysłowy, pociągający za 
sobą nader szkodliwe skutki, widziała się zmuszoną najsurowiej zakazać od­
gadywania przyszłości, z pomocą wróżących stolików, i karała przekraczają­
cych prawo, nietylko wygnaniem, ale i okowami. Powtarzano przy tern sła­
wmy dwuwiersz Horacego, będący dla naszego wieku , w którym żyjemy, 
nie małej wagi:

Prudens futuri temporis exitium 
Calignosa nocte premit deus.

(Księga 111. str. 29., 30).
»Bóg zakrył przyszłość grubą zasłoną przed naszym wzrokiem.«
Z swej strony także duchowieństwo chrześciańskie, a mianowicie bi­

skupi, rzucali klątwy na ludzi, przekonanych o zajmowanie się tego rodzaju 
wróżbiarstwem, i utrzymywanie związków z szatanem.

0 ile ślepe przywiązywanie wiary do stolików wróżących i wszelkich in­
nych tego rodzaju wróżb zabobonnych, od najdawniejszych czasów miało 
szkodliwe skutki, i na przyszłość mieć jeszcze może, najwidoczniej stwierdza 
to przykład, który właśnie w ciekawem swojem dziele Ammianus Marcelli­
nus przytacza.

Jednego duia w gronie pewnej znakomitej rodziny, zapytano stolik: kto 
będzie cezarem? stolik odpowiedział: Theod. Gdy panujący podówczas Wa- 
lentynian o tern się dowiedział, śmiercią kazał ukarać pewnego senatora, imie­
niem Teodora, mając go w podejrzeniu o przywłaszczenie tronu. Pokazało 
się potem, że ów senator niewinnie śmierć poniósł, albowiem jak dzieje nas 
uczą, nie Theodorus, lecz Theodosius wstąpił na tron po Walentynie.

Zosimus, który pisał dzieje państwa bizantyńskiego, wspomina także 
w dziele swojem o trapezoraantei.

Oto wyjątek z dzieła Sosima p. t. »Corpus Scriptorum łlistoriae Byzan- 
tinae,« wydanego przez B. G. Niebura w Bonn. MDCCCXXXVII. z ks. 4. 
rozdziału 13go.

“Pomiędzy urzędnikami cesarskiemi był jeden imieniem Teodor. Pocho­
dził on ze szlachetnej familii i dobre wychowanie odebrał, lecz był jeszcze 
w tej porze młodości, w której ludzie słuchając mowy pochlebców, łatwo do 
złego nakłonić się dają. Pewnego razu przybyli do niego takiego rodzaju lu­
dzie, a przechwalając się z umiejętności swojej, usiłowali go przekonać, że 
potrafią odgadnąć przyszłość za pomocą dobrze im znanej sztuki wróżbiarskiej, 
i że raz chcąc się dowiedzieć, kto po Walensie nastąpi, ustawili trójnóg, aby 
z niego za pomocą sekretnej sztuki przyszłość poznać mogli. Na trójnogu oka­
zały się wypisane trzy litery 0, E, O, a potem J, które jakkolwiek całego 
wyrazu nie tworzą, okazują wszakże, że Teodor po Walensie tron odziedzi­
czy. Słowa te zrodziły dumę w młodzieńcu, który wiedziony żądzą radził 
się kuglarzy i czarodziejów jak sobie ma postąpić. Wreszcie wydany cesa­
rzowi, zasłużoną karę odebrał.

(Z Bibl. War.) (K. Stoetzer.)

Wiadomości literackie.
Poznań. — Wyszło tu co dopiero nakładem Żupańskiego pisemko pod 

tytułem: »Szkic towarzyskiego życia miasta Warszawy z drugiej połowy 
XIX. stulecia przez L. P.« •

Nie jestto nic tego rodzaju, jakimi są znane opisy stolic zachodnich jak 
np. Suego >»Tajemnice Paryża« itp., które wymysłami scen jaskrawych, wy­
rafinowanych intryg i okropnych katastrof starają się drażnić nerwy swych 
czytelników, ale jestto wierny obraz życia Warszawskiego, dokonany nie 
z dokładnością topografa, ale ze zgrabnością malarza, umiejącego z dogodne­
go stanowiska uchwycić najinteresowniejszą stronę landszaftu i odpowiednim
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kolorytem nadać mu pewien urok. Podobnie,jak w .Wspomnieniu Kowna, 
ns eń o Mickiewiczu; a o Niemcewiczu w „Święconemu najwięcej wzbudził 
interesu tak w pisemku obecnem tamte mocno przypominającem, opis ponie­
działkowego ivieczorku u p. Łuszczewskiej i wystąpienie Deotymy najbar­
dziej czytelnika ujmuje. Nader zajmującemi są także ustępy o teatrze amator­
skim i kweście na rzecz ubogich. Ostatniej mianowicie użył autor bardzo zrę­
cznie do zcharakteryzowania wszystkich warstw społeczeństwa Warszawskie­
go i odsłonienia tajemnic ich domowego pożycia. Zbyt zas naturalnie przed­
stawił jałowość życia i dowcipów emancypowanych i nie emancypowanych 
bohatyrek i bohatyrów salonowych.

wzorowy obywatel Polak oto najglow„iejsze eech • k
Nemogl. s.ę z obecnym stanym rzeczy oswoić, z tęsknota dla tego i

wiarą t nadzieją pomyslmejszej i szczęśliwszći oczekiwał przyszT tf

.;s i j • * 7 i i. Jczyznic służyć nic móffł z radościąwitał wschodzącą jutrzenkę, która niestety tak nVP,ii.n, i £ • . *
do grobu zacnego lego męża nadtop
Polaka dawnych czasów, ktorego prawość otwartość i gościnność na iak e ie- 
razmejszosc zdobyć się me potrafi glownenn są znamionami J
 C7scść jego pamięci.1

NEKROLOG.
(Nadesłano.)

Na dnin 17. Marca zszedł z tego świata w dziedzicznej wsi swej Wilko­
wie ś. p. Karol Brodnicki przeżywszy lat 76. Licznie zebrane przyjaciół i fa­
milii grono stanowiąc orszak pogrzebowy odprowadziło zwłoki zmarłego do 
miasteczka parafialnego Buku, gdzie nazajutrz po odbytem żałobnem nabożeń­
stwie wśród rzewnych łez familii i głębokiego żalu znajomych ciało jego 
spuszczono do grobu. Ten tak wyraźnie oddawany pośmiertny hołd przez 0- 
soby rozmaitych powołań i stanów może być dostateczną rękojmią na jaki 
nie tylko szacunek ale nawet miłość ś. p. Brodnicki zasłużyć sobie potrafił. 
Żywe uczucie religijne będąc podstawą życia jego obfite wydawało owoce 
a znana powszechnie godność i sumienne dopełnianie obowiązków stanowisku 
jego właściwych jednało mu serca nie tylko podwładnych, ale nawet sąsiadów 
j znajomych. Dobry ojciec, dziad i pradziad, troskliwy i wyrozumiały pan,

Wiadomości liasullowe. **“
Berlin, 28. Marca. — Pszenica 83-88 tal., żyto 62-67 tal ieezmip.'. 

48—52 tal., owies 33-38 tal., groch 62—68 tak, rzep zimowy 81-80 
tal., rzepik zimowy 81-80 tal., olej rzepiowy llftal., olej lniany 121 tal 
okowita bez beczki 26| tal.

Szczecin, dnia 28. Marca. — Pszenica 85-90 tak, żyto 61—6M tal. 
olej rzepiowy 11— tal., okowita 13,| tal.

Przybyli do Poznania dnia 29. Marca.
U AZ AR : Mielęcki z Nieszawy.
HOTEL RZYMSKI BOSCHA: Szczepanowski z Tuszyna; de Cordier z Berlina. 
POD CZARNIM ORŁEM: Hcmsz z Trzemeszna; Wągrowiecki z Sczytnik. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Rogaliński z Cerekwicy; hr. Bninska z Samośtrzela.
HOTEL DU NORD: Ilaydes z Sulencina; Magdzinski z Jmielinka; Moszczyński 

z Jeziorek.
HOTEL PARYSKI: Cegielski z Wódki; Jłowiecki z Barda; Florkowski z Orzeszkowa

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek. Przedostatnie wystąpienie gościn­

ne pana H. Marr. Sita uprzedzeńy dra­
mat w 4 aktach przez Sangalli.

JP. WaUner.

BAZAR.
Dziś we czwartek dnia 30. Marca 1851. 

pierwsze wielkie przedstawienie 
Braci Hutchinson i Thompson, artystów 

z teatru D rury-Lane w Londynie.
Ceny miejsc przy kasie:

Miejsce numerowane 15 Sgr. 1. miejsce 10 Sgr., 
11. miejsce 5 Sgr., 111. 2| Sgr. Zrań a od godziny 
lOtej do 5tej z południa dostać można w Handlu 
win P. Gri esi ngi era i w cukierni P. Pr e vot t e- 
go biletów po następujących cenach: Miejsce nu­
merowane po I2A Sgr. 1. miejsce 7J Sgr PP. 
gimnazyaści i dzieci płacą na jiierwszein i drngiem 
miejscu przy kasie wieczorem połowę ceny kasso- 
wej. Bliższe szczegóły podane są iv afiszach. Mu­
zyka do przedstawień gimnastycznych jest kompo- 
zycyą Dyrektora muzyki P. Engel. Orkiestrą dy­
ryguje kapela P. Scholz.

T/ł. JP. Ikiichhmon, Dy rektor.
W piątek dnia 31. Marca 2gie przedstawienie.

hurtem i pojedynczo

Antoniego Schmidta 
w Poznaniu 

połeca nadesłane z tegorocznego Marcowe 
go bielnika plófna i bieliznę stołową w to­
warach pięknych i nabitych z przędzy rę­
cznej.

Skład obejmuje wszelkie gatunki płócien 
krajowych i zagranicznych od gatunków 
ordynaryjnych począwszy aż do najpię- £ 
kniejszych. "

Ceny są ustanowione jak najniżej w sku-uaicUlUWIUlIC JdK W SKU-
tek osobistego przez cały rok korzystnego 

1 ‘ f
w stanie przetrzymać kotikurencyą z wszy-

falii.
Na moje płótno, iż jest z przędzy rę

zakupu towarów surowych, jestem przeto

stkierni fabrykami Szląska, Saksonii i West

Na moje płótno, iż jest z przędzy rę 
W cznej, daję najrozległejsze zaręczenie, które 

o i a i-i n A zł *-? i 1

1

Massa woskowa do froterowania 
pokoi

podług sposobu pary zk i ego 
jako tez

lak świecący do posadzków
sprzedaje tanio,

Handel farb jFJ. Wassermann 
przy ulicy Wodnej Nr. 1.

W tych dniach, otrzymaliśmy świeżą nadsólke 
wina Szampańskiego jako to:

W we Cliąnot,
Louis Roedercr (Charte blanche) 

Moet et Chandon
które po najumiarkowańszych cenach polecamy

W. JF7. Meyer Contp,
Plac Wilhefmowski Nr. 2.

Ostatnią przesyłkę rybków JMtfeler Sprot- 
len i Hamb.wędzonycli tłustych 
śledzi QBuckVmge) odebrali

1F. JP. Meyer C'omp.

Nadwiśląnin
pismo czasowe wychodzi w Chełmnie (Culm) w ob­
jętości arkusza dwa razy na tydzień i zawiera w so­
bie: Przegląd polityczny czyli wiadomości z zagra­
nicy, z kraju i z prowincyi; Peleton dla zabawy; 
powieści, historye i t. d.; wiadomości handlowe 
z Gdańska, Grudziądza, Berlina i Szczecina.

„Nadwiślanin« podaje w krótkieni zebraniu naj­
więcej interesujące nowiny, dla tego może służyć 
szczególniej tym osobom, które nie poświęcają wiele 
czasu na czytanie obszernych pism codziennych. 
Kwartał nowy zaczyna się od I. Kwietnia b. r. 
Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują przedpłatę, 
która wynosi 28 Sgr. na kwartał. O liczne zapisy 
tego pisma uprzejmie uprasza

Wydawca •/. tAÓlkowki.
Chełmno w Marcu 1854.

%

zasadza się na rzetelności od 30. lat prze- 
zemnie okazywanej.

Antoni ^iciunidt 
handel towarów płóciennych, sukiennych 

i rękodzielnych.

Kurs giełdy berlińskiej

Dnia 28. Marca 1854.

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział pierwszy dla spraw cywilnych.
1 oznań, dnia 26. Stycznia 1854.

Grunt karczemny pod Nr. .9. w Ławicy położo­
ny (Pągowo zwany) a do Felixa Pągowskie- 
go i małżonki jego A n t o n i ny z Z a b o r o w s k i c h 
należący, wraz z prawem debitu karczmy i szyn- 
Ł°Xn?r t,ru,,‘kó" "a }'arcc|i"ie, oszacowany na 
8227 lal. 10 Sgr wedle fasy, mogącej być przei- 
rżanej wraz z wykazem hipotecznym w Rc^istra- 
turze, ma być dnia 30. Października&1854. 
przed południem o godzinie litej w miejscu zwv- 
kłem posiedzeń sądowych sprzedanym.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
Magdalena Kurnatowska z Łąckich, dzie­

dziczka dóbr dawniej w Zdziechowicach po­
wiatu Sr edz kiego i zastępca małoletnich jej dzieci 
Rycharda Władysława, Mieczysława i 

*i aW^ raxedy rodzeństwa Kurnato­
wskich,
zapozywają się niniejszem publicznie.

Na Bielnik
przyjmuje A5f. •#. Sśaniieński

Handel Płócien w Bazarze.

Nauczyciel domowy, wolny od wojska znajdzie 
natychmiast umieszczenie. Blizsza wiadomość w księ­
garni N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu w Ba­
zarze.

Młodzieniec mający ochotę uczyć się aptekarstwa, 
niech się zgłosi u J4. JLlszkOU'SkieyO,

Ekonom P.l.k znający się na gospodarstwie pra­
ktycznie i teoretycznie i mający zalecające go za­
świadczenia, obciąłby zmienić od Śgo Jana r.o. swe 
obecne miejsce przez przyjęcie innego. Dalszych 
w tej mierze wiadomości zasięgnąć można od 

____^y^yckieyoiellł.slroicie.
Wdowa mająca dobre i wyższe wykształcenie 

zamyśla zaraz lub od Śgo Jana r. b. przyjąć obo­
wiązki trudnienia się gospodarstwem domowem, lub 
prowadzeniem i nauczaniem małych dzieci w nau­
kach początkowych.

O miejscu jej zamieszkania dowiedzieć się można 
w Expcdycyi Gazety W. X. Poznańskiego.

Doniesienie o sztukach w Śremie.
W przejeździć do W ars za wy przedstawi w Nie­

dzielę 2. i w Wtorek 4. Kwietnia Pan JBtelta- 
cliini sali Pana IŁadzidtomskiego 
sztuki swoje z wyższej magii, czarującej szybkości 
bez wszelkich aparatów podług własnego wynala­
zku. Bliższą wiadomość udzielą afisze. Otwarcie 
kassy o godz. 6j-, początek 7}.

Prawie zupełmejeszcze nowy pająk gazowy jako 
tez 2 wiszące lampy kamfinowe są tanio do sprze­
dania przy ulicy Wilhelmowskiej pod Nr. 7.

Pożyczka rządowa dobrowolna............
dito z roku 1850......
dito z roku 1852.............

Obligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej 1 Nowej .. 
dito miasta Berlina.............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory.................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk,

Prus Wschodnich .. . 
Pomorskie...................
W. X. Poznańskiego. . 
W.X.Pozn., nowe.. 
Szląskie........................
Prus Zachodnich . . . .

Pszenicy, szefel..............................
Żyta, szefel....................................
Jęczmienia, szefel...........................
Owsa, szefel....................................
Tatarki, szefel.................................
Grochu, szefel.................................
Ziemniaków, szefel.......................
Siana, centnar.................................
Słomy, kopa....................................
Masła, garniec................................. •
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 ITral

St«- 
P’ 

p^T 

4J 
4j 
44 
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4}
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34 
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4
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93
81|

93
85
92
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14| 6
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Stan Termometru i Barometru, ora 2 kierunek wiatru 
w Poznaniu.

Stan termometru
I7Z/ICII 'lajniższy | nąjw j ż.

20. Marca — 3,2° + i,od
21. ■ — 2,2* + 2,0®
22. - 2,1“ + 2,3°
23. » — 1,0* + 2,7*
24. » — 0,0° + 4 0®
25 — 0,5' + 3.5®
26. - - 0,4® + 3,0°

Sfan 
larometrii.
28' 1. ó"‘ 
27"10, 0"' 
27" 7, 4'" 
27" 7, 0'" 
27" 5, 7"' 
27" 7, 6"' 
27" 2, 0"'

Wiatr

Pólll.wscll, 
Pólll.wscll. 
Polu zach. 
Póln zach. 
Północny. 
Zachodni. 
Zachodni.


